
 

 

 

Dzieje Polski: https://dzieje.pl/    

 Wiadomości   Polska w XX wieku   Rocznice   Postacie   Kalendaria  
 https://twojahistoria.pl/encyklopedia/kalendarium/ 

 

 

 

 
 Encyklopedia: 
 http://twojahistoria.pl/encyklopedia/ 
 https://twojahistoria.pl/category/temat/mity-przeklamania-propaganda/  

https://twojahistoria.pl/encyklopedia/leksykon-bitew/ 
 

Wikiźródła: https://pl.wikisource.org/wiki/Wiki%C5%BAr%C3%B3d%C5%82a:Dokumenty_historyczne 
 1 Dokumenty  

o 1.1 Teksty starożytne 
o 1.2 Teksty średniowieczne 
o 1.3 Teksty nowożytne 
o 1.4 XX w. 
o 1.5 XXI w. 

 2 Konstytucje  
o 2.1 Konstytucje polskie 
o 2.2 Konstytucje innych państw 

 

NOWA HISTORIA: https://nowahistoria.interia.pl/#iwa_source=logo 
 Drogi do wolności (do 1918)  
 II Rzeczpospolita (1918-1939)  
 Polska walcząca (1939-1944)  
 PRL (1944-1990)  
 Polska współczesna (od 1990)  

 

Życiorysy.info: https://zyciorysy.info/wiek-wzrost-i-waga-gwiazd/    
Wiek, wzrost i waga gwiazd: Wiek, wzrost i waga gwiazd   

Życiorysy i biografie: https://zyciorysy.info/zyciorysy-i-biografie/ 
  

 Aktorzy 
 Duchowni 
 Działacze religijni 
 Działacze społeczni 
 Dziennikarze 
 Filozofowie 
 Kompozytorzy 
 Malarze 
 Modelki 
 Naukowcy 
 Papieże 

 Pierwsze damy 
 Piłkarze 
 Piosenkarze 
 Pisarze 
 Podróżnicy i odkrywcy 
 Politycy 
 Postacie biblijne 
 Prezenterzy telewizyjni 
 Projektanci mody 
 Przedsiębiorcy 
 Przywódcy 

 Reżyserzy 
 Rodzina królewska 
 Różne 
 Satyrycy 
 Sportowcy 
 Święci 
 Władcy Polski 
 Wynalazcy 
 Zbrodniarze

 

1 Styczeń   2 Luty   3 Marzec   4 Kwiecień   5 Maj   6 Czerwiec  

7 Lipiec   8 Sierpień   9 Wrzesień   10 Październik   11 Listopad   12 Grudzień 
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Muzeum Historii Polski. Dymińska 13, Żoliborz, Warszawa: http://muzhp.pl/pl/c/1141/siedziba-i-wystawa-stala 

„Mówią Wieki”: http://mowiawieki.pl/index.php?page=main 
Instytut Pamięci Narodowej: https://ipn.gov.pl/pl/o-ipn/24154,O-IPN.html 

 Wirtualna „Łączka”  
 Aktualności  
 Misja  
 Zespół  
 Baza genetyczna  
 Kresy  
 Odnalezieni  

Centrum Historii Zajezdnia przy ul. Grabiszyńskiej we Wrocławiu. Niezwykły obiekt z końca XIX wieku był „świadkiem” 

skomplikowanej historii miasta. Zajezdnia podobnie jak całe miasto, została zniszczona w czasie wojny, w trakcie walk o Festung Breslau. W 1945 

roku, w wyniku decyzji mocarstw, Wrocław stał się polskim miastem. Niemieckie Städtische Straßenbahn Breslau zastąpione zostało przez polskie 

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne. Polacy odbudowali częściowo zniszczone zabudowania zajezdni, która odtąd służyła wrocławskim 

autobusom. To tu w sierpniu 1980 roku rozpoczął się strajk wspierający robotników Wybrzeża. Tak rodziła się „Solidarność”, wielomilionowy, 

pokojowy ruch, który sprzeciwiał się komunistycznej dyktaturze i w końcu doprowadził do jej obalenia.: https://www.zajezdnia.org/zajezdnia 
 

Biblioteka Narodowa: Nasze zbiory są dostępne dla Państwa on-line: 

Otwarty System Archiwizacji - informacja o wszystkich kolekcjach Ośrodka KARTA 
Dokumenty, wspomnienia, dzienniki, wydawnictwa II obiegu - 250 000 stron dokumentów 

Fotografie - ponad 100 000 zdjęć 
Relacje historii mówionej - opisy i fragmenty relacji / https://karta.org.pl/archiwa-0 

Żydowski Instytut Historyczny (ul. Tłomackie 3/5, Warszawa) jest jedną z najważniejszych na świecie placówek naukowo-

badawczych zajmujących się dziejami Żydów od wieków zamieszkujących Polskę i Europę Środkowo-Wschodnią.: http://www.jhi.pl/instytut 

Narodowy Instytut Polskiego Dziedzictwa Kulturowego za Granicą POLONIKA 
Polonik tygodnia.: https://polonika.pl/polonik-tygodnia 

Muzeum Powstania Warszawskiego ul. Grzybowska 79, Warszawa. Czynne: Pon., śr., pt.: 08.00-18.00, Czw.: 

08.00-20.00, Sob., niedz.: 10.00-18.00, Wt.: nieczynne: https://www.1944.pl/  

1939:  

-  https://www.prchiz.pl/alef 

- https://historiarabki.blogspot.com/  

- https://dobrodziej.webnode.com.ua/  

- https://www.prchiz.pl/teksty-kluczowe 

- http://www.o2wojnie.cba.pl/Miasta/Rabka-zydzi.php 

- http://www.u3w.rabka-net.pl/2016/sladami/index.html 

- https://fotopolska.eu/Rabka-Zdroj/b54477,Willa_Trzy_Roze.html   

- https://historiarabki.blogspot.com/2012/02/wrzesniowe-dni.html 

- https://www.kulturowygosciniec.pl/zeszyty/Zeszyty%20Rabczanskie%20nr2.pdf 

- https://www.salon24.pl/u/albatros/691449,pedagodzy-z-kriminalpolizei-w-rabce 

- https://docplayer.pl/15510820-Dlaczego-oni-ktorzy-tyle-przecierpieli-i-przetrzymali-musieli-zginac.html 

- https://sztetl.org.pl/pl/miejscowosci/r/818-rabka-zdroj/99-historia-spolecznosci/137913-historia-spolecznosci  

- http://partyzanciakpodhale.pl/attachments/328_NAPAD%20NA%20SIEROCINIEC%20W%20RABCE%201946.pdf                                              

- http://partyzanciakpodhale.pl/attachments/278_ZAG%C5%81ADA%20RABCZA%C5%83SKICH%20%C5%BBYD%C3%93W.pdf   

Rabowanie polskich dzieci to kolejny rodzaj zbrodni, którego dopuścili się niemieccy okupanci. Nie można o nim 

zapomnieć, ani zepchnąć go na boczny tor…  https://misyjne.pl/uprowadzone-polskie-dzieci/ 
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Morderczy marsz po Syberii                                                               

   

Ogłoszono trzydniowy odpoczynek. W tym czasie czekaliśmy na zmianę konwojentów. Sowieci, którzy 

doprowadzili nas tak daleko, nie dysponowali odpowiednim ekwipunkiem i nie mogli nas prowadzić dalej 
w głąb lasów. W tym rejonie zima trwała dziesięć miesięcy, a śnieg rzadko z nikał.Dlatego potrzebni byli 

strażnicy o wyjątkowej odporności na takie warunki. Rekrutowali się z „mongolskich barbarzyńców” 

żyjących i pracujących w arktycznym klimacie, którzy słynęli z okrucieństwa i gwałtowności. Spaliśmy w 
ogromnych, pustych pomieszczeniach, stłoczeni razem dla ciepła i towarzystwa. Trzy noce we względnej 

wygodzie i dwa posiłki dziennie pomogły nam odzyskać nieco utraconych sił. Czwartego dnia, gdy 

przybyli Mongołowie i rozpoczęli energiczne przygotowania do drogi, rozpętało się istne  piekło. Ledwie 
zdążyliśmy skończyć zupę, a oni już wpadli do pomieszczenia i kazali nam formować szeregi.  Zostaliśmy 

skuci łańcuchami po mniej więcej pięćdziesięciu i ustawieni w sześciu kolumnach marszowych.  W 
przeciwieństwie do Sowietów Mongołowie byli dumni, że dowodzą tyloma powiązanymi razem więźniami.  

Gdy przechodziliśmy przez centrum miasta, kopali nas i bili, zadowoleni z wrażenia, jakie wywierają. 

Mimo że mieli do dyspozycji sanie i konie, woleli iść przy nas. Ubrani w futra wyglądali imponująco p rzy 
skazańcach odzianych w cienkie płaszcze i znoszone buty. Nie wyglądali na takich, których dałoby się do 

czegokolwiek przekonać, i rzeczywiście potwierdzało się to w miarę podróży. Pierwszy dzień minął 
stosunkowo szybko, ponieważ śnieg był mocno ubity i  szło się po nim łatwo. Ponadto wszyscy byliśmy 

odświeżeni po krótkim odpoczynku, więc bez większego wysiłku, po pokonaniu około trzydziestu dwóch 

kilometrów dotarliśmy do baraków na pierwszy odpoczynek.  Żywienie powróciło do poprzednich 
„standardów”: śledź, porcja chleba i gorącej wody raz dziennie, więc po parującej zupie w 

Krasnowiszersku było odrażające. Poprosiliśmy o uwolnienie nas na noc z łańcuchów, bo bez nich 
wygodniej by się spało. W odpowiedzi na tę prośbę otrzymaliśmy serię bolesnych kopniaków za 

sprawianie problemów i nakazano nam milczeć. RanoMongołowie wpadli do naszego pomieszczenia i 
zaczęli nas ciągnąć za nogi i wypędzać na obezwładniający mróz. Warunki znacznie się pogorszyły. Gdy 

zeszliśmy z utartego szlaku w las, śnieg był coraz głębszy . Trudno było utrzymać równowagę, a kolumny 

co rusz przystawały, bo niektórzy się przewracali i grzęźli w śniegu. Rozzłoszczeni strażnicy próbowali 
stawiać na nogi nieszczęsnych więźniów, obrzucając ich obelgami. Nagle upadł jeden z Ukraińców. Jego 

towarzysze pomogli mu wstać i przez pewien czas, wspierając się na nich, trzymał się prosto. Ale oni 
również nie mieli za wiele siły i nie wystarczyło im jej, by go dłużej podtrzymywać. Nogi się pod nim 

ugięły i upadł na ziemię, niezdolny do wykonania najmniejszego ruchu. Rozjuszeni konwojenci długo go 

tarmosili, ale więzień był kompletnie wyczerpany. Jeden z nich rozpiął łańcuch, a dwaj inni podnieśli 



mężczyznę. Odwróciliśmy się i patrzyliśmy, jak wloką go półżywego w stronę sań. Sądziliśmy, że może na 

nich będzie kontynuować podróż, ale tak się nie stało. Wkrótce strażnicy wrócili, śmiejąc się i żartując, 
ale więźnia nigdzie nie było widać.  Drugiego dnia w ten sposób zniknęło sześć osób. Byłem ciekaw ich 

losu, więc w końcu zebrałem się na odwagę i zapytałem jednego z Mongołów, co się stało z ciałami 
tamtych.Musimy mieć tylko ich ubrania na dowód, że tu byli, odpowiedział. A wilki trzeba karmić, bo 

zaatakują konwój i wszyscy zginiecie. Musimy dotrzeć do baraków przed zmrokiem. Przyjrzyj się dobrze, 

a zobaczysz ślady wilków. Zawsze są blisko, podążają za nami dzień i noc. Wiedzą, że będzie co jeść.  Ja 
na twoim miejscu nie zadawałbym pytań. To strata energii, skończysz jak tamci. Przez trzy dni 

przebyliśmy ponad 140 km, ale straciliśmy 130, którzy po śmierci zostali r ozebrani, a ich ciała pozostały 
w głębokim śniegu na pastwę wilków, które się do nich dobierały, gdy tylko znikaliśmy z pola widzenia.  

   

Na tym etapie nękały nas również odmrożenia. Wielu znajdowało się na skraju śmierci. Ofiar byłoby 

znacznie więcej, gdybyśmy szczęśliwym trafem nie dotarli do niewielkiej osady położonej nad brzegiem 
zamarzniętego jeziora. Ku ogólnemu zdumieniu zdjęto nam łańcuchy. Konwojentów przeraziła liczba 

ofiar. Mieli rozkaz doprowadzić bezpiecznie do celu całą grupę więźniów w dob rej kondycji i gotowych do 

natychmiastowego podjęcia pracy. Tymczasem już trzydziestu straciło życie, a pozostałych dwustu 
siedemdziesięciu było zupełnie niezdolnych do pracy. Nasze posiłki znów się zmieniły. Podawano nam 

bardziej strawną kaszę i gorącą wodę, a racje żywnościowe, w porównaniu z wydawanymi w poprzednich 
barakach, były przyzwoite. Po posiłku ułożyliśmy się na podłodze na zasłużony sen. Zauważyłem, że mam 

spuchnięte dłonie i stopy, niemal bez czucia. Masowałem je, by przywrócić krążenie. Zwiną łem się w 
kłębek i omotałem płaszczem stopy, starając się stworzyć z niego ciepły kokon. Zapadłem w płytki sen, 

ponieważ przenikliwy chłód ogarnął całe ciało i wyziębił duszę. Być może to mnie uratowało. Czułem, że 

gdybym zasnął głęboko, już bym się nie obudził. Nagle Mongołowie, bardziej niż zwykle agresywni, zaczęli 
nas budzić kopniakami i ciosami pięści. Mieliśmy stanowić publiczność dla oficjalnie prezentującego się 
gościa z mnóstwem medali przypiętych do grubego futra. Nie mogłem pojąć, o co mu chodzi. Wydawało 
się, że rozprawia o wspaniałych osiągnięciach radzieckiego komunizmu i wychwala cnoty Stalina jako ojca 
wszystkich robotników. Przekonywał, że należymy do nielicznych uprzywilejowanych, którym pozwolono 
pomóc mu w zapewnieniu lepszej komunikacji w całym ukochanym kraju. Patrząc na nas z pogardą i ze 
splecionymi z tyłu rękoma, paradował przed nami w tę i z powrotem. W pewnej chwili do przodu przedostał 
się rosyjski więzień, który zapewne nie mógł dłużej znieść upokorzenia. Skoro Stalin jest taki wspaniały, to 
niech tu przyjedzie i się przekona o swoich znakomitych sukcesach. Jest nas trzystu – jego tak zwanych 
dzieci – głodnych, wynędzniałych i odrętwiałych z zimna, z opuchniętymi rękoma i nogami, wielu bliskich 
śmierci. Mimo to pędzi się nas po tym zamarzniętym pustkowiu, zmusza do spania na betonowej podłodze 
w prowizorycznych barakach i karmi rozgotowaną kaszą. To mają być ukochane dzieci Stalina? Do tej pory, 
przyjacielu, zmarło trzydziestu naszych współtowarzyszy. Czy Stalin odczuł tę stratę? Czy wie, że 
trzydzieścioro jego dzieci zostało w lesie bez odzieży porzuconych wilkom na pożarcie? Oczywiście, że 
nie! Śmierć człowieka nic dla was nie znaczy. Dla was jesteśmy tylko zwierzętami, końmi roboczymi, które 
mają wam służyć do osiągania postępów w rozwoju komunizmu. W pomieszczeniu zjawiło się czterech 
strażników. Po brutalnej szamotaninie wyciągnęli za drzwi więźnia wciąż urągającego radzieckiemu 
proletariatowi i rządom Stalina. Już nie wrócił, ale dodał ducha współtowarzyszom, którzy z pewnym 
wysiłkiem klaskali z uznaniem dla jego odwagi. Dla nich stał się bohaterem, który przypłacił ją życiem.  
Na zewnątrz od pewnego czasu padał gęsty śnieg. Śnieżyca trwała przez cały dzień i odzywały się głosy, że 
warstwa śniegu ma już dobrze ponad metr. Odbyła się narada mongolskich strażników z radzieckimi 
urzędnikami, którzy uważali, że nierozsądnie byłoby ryzykować życie koni, ponieważ na dalekiej Północy 
trudno o nowe. Mongołowie, jak zwykle nadpobudliwi, koniecznie chcieli wyruszyć w drogę. Postanowiono 
dać konwojowi jeszcze jeden dzień odpoczynku, ale minęły dwa i wciąż trwaliśmy w tym samym 
miejscu. Modliliśmy się o więcej śniegu, im będzie głębszy, tym lepiej, bo każdy dzień opóźnienia był dla 
nas dodatkowym czasem odpoczynku.                                                                         
https://ciekawostkihistoryczne.pl/2020/05/15/ukochane-dzieci-stalina-w-morderczym-marszu-po-syberii/       

 

https://ciekawostkihistoryczne.pl/2020/05/15/ukochane-dzieci-stalina-w-morderczym-marszu-po-syberii/


Artykuł stanowi fragment książki Michała Krupy „Płytkie groby na Syberii”. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Artykuł stanowi fragment książki Księża z Katynia Outlet, Autor: Patryk Pleskot. 
https://ciekawostkihistoryczne.pl/2020/03/31/polak-niekatolik-brutalna-smierc-w-katyniu-zniweczyla-podzialy-religijne-i-kulturowe/ 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Artykuł stanowi fragment książki Doktorzy z piekła rodem. Vivien Spitz.                                         
https://czytam.pl/doktorzy-z-piekla-rodem-vivien-spitz-
971270?utm_source=buybox&utm_medium=cpc&utm_campaign=buybox&abpid=4145&abpcid=183&bb_id=6851&bb_coid=174699127&bbclid=2cb30b32-
9379-455c-b45c-9dc7e8ae863a&abpar3=bb-plugin-wp_5.8.1_3.1.2 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

 W 1939 roku Michał Krupa został aresztowany we wschodniej Polsce, wówczas okupowanej 

przez ZSRR,    i oskarżony o szpiegostwo na rzecz Niemiec. Piekło zaczęło się dla niego od 

przesłuchań i tortur w osławionym więzieniu śledczym na moskiewskiej Łubiance. Uznany za 

winnego, został zesłany na Syberię do łagru Peczora. Tam na co dzień spotykał się z 

wyrafinowanym okrucieństwem i próbował przetrwać w skrajnie trudnych warunkach, w 

których więźniowie skazani na katorżniczą  pracę  na ogół nie przeżywali roku. Niemalże 

cudem zdołał się wydostać z łagru w ogólnym chaosie, który zapanował po niemieckiej inwazji 

na Związek Radziecki. Odbył morderczą podróż z Syberii do Afganistanu, gdzie wreszcie znalazł 

się w bezpiecznym miejscu. Historia życia Michała Krupy to niezwykła opowieść o woli 

przetrwania człowieka w obliczu drastycznych przeciwności losu. Autor daje świadectwo 

sadyzmu Stalina i opresyjności reżimu, który stworzył. 

 

 Najpierw powołał ich Bóg. Potem zrobiła to Ojczyzna. Gdy nadszedł czas próby, polscy 
duchowni w mundurach ruszyli na front. Nie po to, by strzelać do Niemców. Nie po to, by 
zabijać Sowietów. Mieli wspierać walczących Polaków. Wątpiącym dodawać otuchy, 
zmuszonym do zabijania wrogów odpuszczać grzechy, umierającym udzielać ostatniego 
namaszczenia. Kampania wrześniowa kończy się klęską. Choć sowieckie zdziczenie wobec 
duchownych nie jest tajemnicą, polscy kapelani idą do niewoli razem ze swoim wojskiem. Tu 
też będą żołnierzy podtrzymywać na duchu. Będą potajemnie odprawiać Msze Święte i w 
ukryciu przed strażnikami spowiadać. Do końca zachowają honor żołnierski i wiarę w Boga. 
Dadzą świadectwo bezprzykładnej odwagi w obliczu bestialstwa stalinowskich okupantów. 
Druga Rzeczpospolita to kraj wielu wyznań. W polskim wojsku służą księża katoliccy, 
duchowni protestanccy, prawosławni popi, żydowscy rabini i muzułmańscy mułłowie. Różne 
wyznania, ale cel ten sam - obrona Ojczyzny. Różne życiowe drogi, ale jeden los - kula w tył 
głowy w katyńskim lesie. 

 

 

 

 
Jedna z najmroczniejszych kart historii 
 
Opowieść o niemieckich eksperymentach medycznych 
prowadzonych na więźniach obozów koncentracyjnych 
podczas II wojny światowej. Autorka była w gronie 
dziennikarzy relacjonujących przebieg Procesów 
Norymberskich, podczas których świat poznał szokującą 
prawdę o zbrodniach oprawców w białych fartuchach. 
Na podstawie relacji z tychże procesów, wzbogaconych 
własnymi obserwacjami, powstała zatrważająca książka. 
Traktuje ona szczegółowo o potwornych zbrodniach 
popełnionych rzekomo w imię nauki i patriotyzmu. 
Całości dopełniają unikatowe zdjęcia oraz porażające 
fragmenty autentycznych protokołów z przesłuchań 
oskarżonych. Doktorzy z piekła rodem to świadectwo 
upiornej deprawacji ludzkiej natury i ostatecznego 
tryumfu sprawiedliwości. 
 
Vivien Spitz, amerykańska dziennikarka uczestnicząca 
jako reporterka w Procesach Norymberskich (1946-48).  

https://ciekawostkihistoryczne.pl/2020/03/31/polak-niekatolik-brutalna-smierc-w-katyniu-zniweczyla-podzialy-religijne-i-kulturowe/
https://czytam.pl/doktorzy-z-piekla-rodem-vivien-spitz-971270?utm_source=buybox&utm_medium=cpc&utm_campaign=buybox&abpid=4145&abpcid=183&bb_id=6851&bb_coid=174699127&bbclid=2cb30b32-9379-455c-b45c-9dc7e8ae863a&abpar3=bb-plugin-wp_5.8.1_3.1.2
https://czytam.pl/doktorzy-z-piekla-rodem-vivien-spitz-971270?utm_source=buybox&utm_medium=cpc&utm_campaign=buybox&abpid=4145&abpcid=183&bb_id=6851&bb_coid=174699127&bbclid=2cb30b32-9379-455c-b45c-9dc7e8ae863a&abpar3=bb-plugin-wp_5.8.1_3.1.2
https://czytam.pl/doktorzy-z-piekla-rodem-vivien-spitz-971270?utm_source=buybox&utm_medium=cpc&utm_campaign=buybox&abpid=4145&abpcid=183&bb_id=6851&bb_coid=174699127&bbclid=2cb30b32-9379-455c-b45c-9dc7e8ae863a&abpar3=bb-plugin-wp_5.8.1_3.1.2


      Walka o Polskę na arenie międzynarodowej w 
latach 1941–1943. Dramat polskich Kresów.        
http://www.polska1918-89.pl/walka-o-polske-na-arenie-miedzynarodowej-w-latach-1941%E2%80%931943.-dramat-po,224.html                                
http://www.polska1918-89.pl/walka-o-polske-na-arenie-miedzynarodowej-w-latach-1941%E2%80%931943.-dramat-po,224.html#section1 

   
Armia Polska na Wschodzie  https://www.wikiwand.com/pl/Armia_Polska_na_Wschodzie 

   

 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
Polskie Siły Zbrojne na Wschodzie 
https://youtu.be/1BUkei_3pl0 

Gen. Anders: "do żołnierzy AK" 
https://www.youtube.com/watch?v=G9g3QkC_W3g 

Monte Cassino - Marsz Drugiego 

Korpusu https://youtu.be/BxRbt12vIk4 

Generał Polskich Nadziei 
https://youtu.be/ILuKqkjSRKo 

Z Archipelagu Gułag WFDiF 
https://youtu.be/gitvWY9PRtw 

NKWD https://youtu.be/Lk2FMpmciIc  

https://youtu.be/JVrMPwKHASs 

Zagłada polskich parafii na wschodzie 
https://youtu.be/g0UovOlcwFQ 

 ZSRR https://youtu.be/wEjinAKrLvQ 

https://youtu.be/pO_veySOduA  

https://youtu.be/L1fBNyQDMQI 

Wołyń https://youtu.be/XbiWSNUiySg 
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https://youtu.be/rLsrlvcTyzw 

 

      
 
 
https://youtu.be/wDDTykqglyc  
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https://youtu.be/DE7G3s7Le0U 
 
 
 

      
 
 
https://youtu.be/0aEkWcYYRPI 
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W dniach 13-15 sierpnia 1920 r. na przedpolach Warszawy rozegrała się 
decydująca bitwa wojny polsko-bolszewickiej. Określana mianem "cudu 
nad Wisłą" i uznawana za 18. przełomową bitwę w historii świata 
zadecydowała o zachowaniu przez Polskę niepodległości i uratowaniu 
Europy przed bolszewizmem.  https://dzieje.pl/aktualnosci/bitwa-warszawska-1920-r 
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Ta historia zaczęła się w 1989, zatem w czasach, które niewielu już pamięta i które wielu 
chciałoby zapomnieć, kiedy uwierzyliśmy, że zaczyna się nowa rzeczywistość  i kiedy - jak widać 
dziś - zostaliśmy oszukani. Jak to wyglądało? Pierwsi byli doradcy. Przybyli z całego świata, by 
„pomóc” nam w restrukturyzacji. „Pomagali” tak, jak Brytyjczycy w Banku Depozytowo-
Kredytowym w Lublinie, gdzie pod pozorem restrukturyzacji przejęli całą dokumentację banku 
kooperującego z sektorem zbrojeniowym. Historia tego jednego banku była historią wielu polskich 
banków i innych instytucji – bowiem w rzeczywistości doradcy miast być doradcami – byli 
wysłannikami obcych wywiadów. Na podobnej zasadzie w listopadzie 1989 pojawiła się w Polsce 
niemiecka Fundacja Adenauera. Niemcy deklarowali wsparcie dla chrześcijańskich środowisk 
naukowych, jednak organizacjami partnerskimi nie uczynili żadnej z instytucji chrześcijańskich, a 
Fundację im. Roberta Schumana oraz Instytut Badań nad Gospodarką Rynkową - powstały z 
inicjatywy gdańskich działaczy Kongresu Liberalno-Demokratycznego, współpracowników Donalda 
Tuska. I tak jak w przypadku banków – historia Fundacji Adenauera była historią wielu innych 
fundacji, które pojawiły się u nas - nie po to, by pomagać, ale by w imieniu swoich rządów, za 
pośrednictwem sprzedajnych polskich polityków, przejąć nasz kraj. Taka była historia naszej 
„suwerenności”. Jej dzieje różniły się od historii sąsiednich państw. Pamiętam, jak w 1989 CIA 
wysłała do Europy delegację, by przejąć archiwa, siatki szpiegowskie i agenturę KGB. Węgrzy 
posłali Amerykanów „na drzewo” – ale gdy ci ostatni pojawili się u nas, my… oddaliśmy im 
wszystko, czego zażądali! Ten przykład służalczości był tylko drobnym fragmentem szerszej 
„spolegliwości”. W tamtym czasie wywodzący się z ruchu solidarnościowego politycy, którzy do 
zaproponowania nie mieli nic poza frazesami sprzedawanymi opinii publicznej, a w które po 
Okrągłym Stole wierzą już tylko naiwni, weszli na polityczne salony bez pieniędzy – bez których 
prawdziwej polityki robić się nie da. Wiedzieli o tym protoplaści obecnego PiS (Afera Telegrafu i 
kilka innych nigdy nie zostały rozliczone), wiedział o tym Leszek Miller, który poleciał do Moskwy, 
by od towarzyszy z KP ZSRR „pożyczyć” kilka milionów dolarów „na cele statutowe”, wiedzieli o 
tym liberałowie skupieni wokół  Donalda Tuska. Dzięki funduszom z Niemiec, dzięki 
kontrolowanemu przez służby specjalne prezydentowi Lechowi Wałęsie, dzięki Wiktorowi 
Kubiakowi i jego mocodawcom z wywiadu wojskowego dysponującymi pieniędzmi z FOZZ, tworzyli 
„nowy porządek”. Symbolem wspomnianego, „nowego porządku” było 18 piętro w Hotelu Marriott 
w Warszawie, gdzie mieściło się biuro Wiktora Kubiaka. Bywali tam wszyscy: politycy, gangsterzy, 
wojskowi. Pod kontrolą obcych wywiadów przygotowywali się do przejęcia władzy, gromadzili haki, 
informacje, tajne dokumenty, materiały z tajnych operacji, takich jak „Hiacynt” i wielu innych. W 
ich ramach selekcjonowano osoby perspektywiczne oraz takie, które rokowały, że w nieodległej 
przyszłości odegrają ważną rolę w sądownictwie, biznesie, show-biznesie, polityce, mediach czy w 
kościele. Tak powstał oparty o elementy nacisku i szantażu „nowy porządek”, który z drobnymi 
zawirowaniami utrzymywał się przez dekady - bo niebezpieczne związki, to dożywocie i to, co 
obowiązywało kiedyś, obowiązuje także i dziś. Wcześniej wielokrotnie o czymś słyszałem, ale nie 
do końca to rozumiałem: czym jest układ zamknięty. Tamtego dnia, kiedy poznałem tajemnicę 18 
piętra Hotelu Marriott, wreszcie to zrozumiałem. Ci, którzy chcieli zerwać się ze smyczy lub poznali 
niebezpieczne tajemnice i chcieli się nimi podzielić, kończyli z fałszywym oskarżeniem i więzieniem 
w tle, zagadkową śmiercią, jak Andrzej Lepper czy Michał Falzmann lub po prostu znikali pewnego 
dnia stając się bezimiennym numerem w zaginionym później rejestrze. W tamtych czasach był to 
częsty przypadek. Pod rządami postkomunistów, a potem proniemieckich liberałów kraj cały czas 
balansował na granicy zapaści, upadało tysiące firm, a ostatnie niedobitki dużych państwowych 
zakładów pracy właśnie kończyły istnienie. Miliony wykształconych młodych ludzi nie mogło 
znaleźć pracy, a kolejne miliony, w skali nienotowanej w historii kraju, poszukiwały nowego 
miejsca do życia. Odpowiedzialni za ten stan premier Tusk i prezydent Komorowski wciąż jednak 
cieszyli się wysokim poparciem, bo otwarte granice powodowały, że ludzie nie doświadczyli jeszcze 
autentycznej nędzy i beznadziei. To była ciemna noc, ale wierzono, że źli ludzie odejdą i jeszcze 
wszystko będzie możliwe. Potem, przyszli do władzy ci, którzy określali się prawicą. Ludzie chcieli 
zmian i zaufali im – i oni jednak zawiedli. Mieli większą od poprzedników skłonność do mówienia o 
spuściźnie i tożsamości, ale nie byli od nich aż tak o wiele lepsi. Podobnie służalczy względem 
obcych interesów, w tym roszczeń Żydów, ukraińskiej buty i szaleństwa COVID, kantu wszech 



czasów – podobnie zakłamani, nie mniej zachłanni i tak samo skłonni do obdzielania swoich – nie 
swoim. Wzięli kraj w posiadanie, ale nie interesowała ich prawda, a pieniądze i władza. Pamiętam, 
o czym myślałem w tamtym czasie: że musimy być naprawdę zamożnym krajem i pracowitym 
narodem, jeśli przy takiej skali złodziejstwa ze wszystkich stron, machina gospodarki z trudem, ale 
jednak, wciąż się obracała i to wszystko nie rozpadło się jeszcze jak domek z kart. Fakty były 
takie, że przez ponad dwie dekady decydenci kradli, oszukiwali i służyli obcym interesom. W tym 
czasie nie wykryto ani jednego sprawcy z wielu spektakularnych zabójstw, nie wyjaśniono ani 
jednego przypadku z wielu głośnych „samobójstw”, wątpliwych zawałów serca czy wypadków 
samochodowych, nie odzyskano ani jednej złotówki z wytransferowanych do rajów podatkowych 
miliardów. Było to możliwe, bo parasol ochronny cwaniakom na wysokich stołkach dawały 
opłacane przez nich – skorumpowane po prostu – media, dotowane pod płaszczykiem 
milionowych dotacji, reklam i fundacji, kierujące uwagę opinii publicznej w kierunku bzdur. 
Pomagały im rozmaite pseudo-komisje śledcze, show na użytek gawiedzi: tysiące godzin mydlenia 
ludziom oczu i zero konkretów, a jeśli ktoś miał odwagę o nie spytać, odpowiedź zawsze była taka 
sama: „tajemnica państwowa”. Gdy nadszedł 2023, życie pozornie toczyło się tak, jak do tej pory, 
ale w powietrzu czuć było powiew zmian. Interesy upadały, a ceny zaczęły rosnąć. Niepewność 
jutra znów przenikała kraj. Krach w segmencie transportu w kraju, a tak naprawdę wszędzie 
wokół, nie prognozował dobrze, ale politycy robili wszystko, by wywieźć ludzi w pole. Tak było 
zawsze, a zwłaszcza w roku wyborczym. Ludzie cały czas chcieli zmian, ale intuicyjnie wyczuwali, 
że powyżej pewnego poziomu kłamią wszyscy, a sprawiedliwość jest martwa jak dinozaury, bo 
obowiązuje zasada „my nie ruszamy waszych, a wy nie ruszacie naszych” – i nie wiedzieli już 
komu ufać, ani gdzie leży prawda. Było jak w „Folwarku zwierzęcym” Georga Orwella, gdzie 
„zwierzęta w ogrodzie patrzyły to na świnie, to na człowieka, potem znów na świnie i na 
człowieka, ale nikt już nie mógł się połapać, kto jest kim”. I tylko nieliczni wiedzieli, jak bardzo 
istotne dla poznania prawdy jest poznanie korzeni zła – niedawnej przeszłości, bo znów tylko 
nieliczni rozumieli, że kto rządzi przeszłością, w tego rękach jest przyszłość, a kto rządzi 
teraźniejszością, w tego rękach jest przeszłość. Klucz dla zrozumienia obecnej rzeczywistości tkwił 
zatem w poznaniu jej początków. To wszystko to tło, które teraz wypełniamy szczegółami – 
wypełnia je Aneks do raportu WSI: setki nazwisk i faktów, cała ta wiedza, która stanowi Państwa 
własność, a którą aż do tego momentu przed Państwem utajniano. Nie bez powodu… 
Przekazujemy w Państwa ręce najtrudniejszą i najważniejszą książkę mjr ABW Tomasza 
Budzyńskiego i dziennikarza śledczego Wojciecha Sumlińskiego pt. „ANEKS”, odsłaniającą 
tajemnice najważniejszego i najbardziej tajnego dokumentu III RP. To dokument dramatyczny i 
nieznany, którego ujawnienie jest wielkim ryzykiem. Musimy je podjąć, by przywrócić opinii 
publicznej to, co jest jej własnością – prawdę. To historia mroczna i niekojąca, ale warto ją 
poznać, bo odsłania źródła decyzji ludzi na wysokich stołkach, które mają wpływ na nasze tu i 
teraz. I choć brzmi jak thriller polityczny, jest to historia prawdziwa, a jej wpływ na obecną 
rzeczywistość przekracza wyobrażenie wielu z nas…  https://www.youtube.com/watch?v=05vlt-Cb2FM                        

Zaledwie do końca trwającego tygodnia prowadzimy 

przedsprzedaż książki „ANEKS”. Przedsprzedaż o tyle istotną, bo 

pozwalającą na otrzymanie książki jeszcze zanim trafi ona na 
półki księgarń w całej Polsce – przy jednoczesnym, 

przedpremierowym rabacie, wynoszącym ponad 30% ceny 
okładkowej. Zamówienia można składać poprzez link -

 https://sumlinski.com.pl/ksiazki/143-aneks.html - lub bezpośrednio w 
księgarni Wydawnictwa przy ul. Krasińskiego 67 lokal U2 w 

Warszawie. W celu uzyskania dodatkowych informacji prosimy o 

mail: malgorzata.kubowicz@wsr24.pl lub o telefon pod nr 509 
831 618, od wtorku do piątku w godzinach 10:00 – 18:00. 

Dziękując, że jesteście Państwo z nami, a zarazem zachęcając do 
zapoznania się z najnowszym vlogiem na moim autorskim kanale 

w serwisie YouTube: https://youtu.be/05vlt-Cb2FM?si=_6PkTAAcgVicH6gJ 

 

 

https://www.youtube.com/watch?v=05vlt-Cb2FM
https://sumlinski.com.pl/ksiazki/143-aneks.html
https://youtu.be/05vlt-Cb2FM?si=_6PkTAAcgVicH6gJ


Polacy w Kazachstanie: https://youtu.be/JVh3UH_cez0 
 

 
 

Kazachstan – bezkresny step, uciążliwy klimat, miejsce ogromnego cierpienia tysięcy ludzi zesłanych z 

powodu komunistycznego reżimu. W czasie II wojny światowej nieprzyjazne stepowe pustkowia 

Kazachstanu, były dla ogromnej liczby ludzi miejscem walki o przeżycie, dla wielu niestety przegranej. 

Ziemia męczeństwa rzeszy niewinnych osób zesłanych  przez Sowietów – bezkresny kazachski step, stał się 

także miejscem niezwykłego cudu za wstawiennictwem Najświętszej Matki – Maryi. 

Oziornoje jest to niewielka miejscowość na północy Kazachstanu. Dokoła bezkresny step. Tam w 1936 r. na 

rozkaz Stalina wywieziono Polaków zamieszkujących tereny dzisiejszej Ukrainy i Białorusi. 

Upchnięto ich w wagonach bydlęcych, a po długiej, dramatycznej podróży, której wielu nie przeżyło, 

znaleźli się na całkowitym pustkowiu. Zesłańcy wspominali, że zostali wysypani z wagonów jak ziemniaki i 

pozostawieni sami sobie. To działo się latem, gdy temperatura sięga 40 stopni. 

Musieli się spieszyć ze znalezieniem schronienia, by zdążyć przed zimą, która nadchodzi szybko i jest 

bardzo mroźna. Budowali więc ziemianki – proste domy z gliny zmieszanej ze słomą. Tak powstały małe 

osady i wioski, zarówno polskie, jak i niemieckie. 

Wielkie obszary Syberii i kazachskich stepów – skute lodem przez większą część roku bezkresne pustkowia 

zasłynęły złą sławą. Rzuceni na nie przemocą komunistycznego totalitaryzmu ludzie tracili nadzieję i wolę 

https://youtu.be/JVh3UH_cez0


walki o życie. Tych umęczonych, nieszczęsnych polskich zesłańców z Oziornoje wyróżniała niezwykła, w 

takich warunkach, nadzieja. Jej źródłem była wiara w Boga oraz ufność w opiekę Matki Bożej. 

Ludzie pozostawieni pośród głuchego stepu, bez podstawowych środków do życia: żywności, odzieży, 

lekarstw i narzędzi, musieli podejmować przymusową pracę w surowych warunkach i temperaturze 

sięgającej od –50ºC zimą do +40ºC latem. 
Marzec 1941 roku był wyjątkowo trudny. Bieda, głód i silny mróz zbierały obfite żniwo śmierci. Polscy 

zesłańcy w Oziornoje zaczęli na różańcu modlić się do Matki Bożej o ocalenie. Ich żarliwa modlitwa 

wznoszona do nieba ze środka zateizowanej, sowieckiej republiki nie została bez odpowiedzi. 

25 marca 1941 roku, w uroczystość Zwiastowania Najświętszej Maryi Panny, nastąpił spektakularny 

cud. Skuta lodem ziemia zaczęła przedwcześnie i gwałtownie rozmarzać. Wskutek tego powstało 

rozpadlisko w ziemi, w którym utworzyło się jezioro. Miało 5 km długości i 7 m głębokości. W 

dodatku pojawiło się w nim mnóstwo ryb. Było ich tak dużo, że ludzie nie musieli ich łowić, tylko 

rękami wyciągali je z wody. Przyjeżdżali także mieszkańcy okolicznych miejscowości, aby zaopatrzyć się 

w ryby, taka była ich obfitość! 

Wszyscy uznali to wyjątkowe zjawisko za cud i odpowiedź na ich modlitwę. Maryja zatroszczyła się o 

swoje dzieci i ocaliła je przed śmiercią. 
Gdy w 1955 r. dotarł na te tereny pierwszy ksiądz, jezioro zaczęło wysychać, napełniając się wodą jedynie 

podczas wiosennych roztopów oraz obfitych opadów deszczu, ale nie było już tak dużych rozmiarów i nie 

było w nim takiej ilości ryb jak w trakcie wojny. 

Jednak w święto Niepokalanego Poczęcia Maryi, 8 grudnia 2017 roku, ryby w wielkich ilościach znowu 

pojawiły się w jeziorze, a setki samochodów przyjeżdżały z całej okolicy aby wydobywać tony ryb z 

zamarzniętego jeziora. 

Ludzie nie zapomnieli o cudzie. Przez cały czas z wdzięcznością zwracali się do Matki Najświętszej. Na 

brzegu jeziora, na wysokim słupie umieszczono figurę Maryi z siecią pełną ryb. 

Maryja na tych bezkresnych stepach odbiera wyjątkowy kult. I nosi szczególny tytuł: Karmiącej Rybami. 
https://gwiazdaporanna.pl/index.php/cud-ryb-w-kazachstanie/   .   https://krolowa.pl/maryja-i-cud-ryb/   
 

  
http://www.magwil.lt/material,oziornoje-%EF%BF%BD-jedyne-sanktuarium-maryjne-w-azji-srodkowej,382.html     W kraju tym chrześcijanie stanowią 

mniejszość. Ordynariusz diecezji katolickiej w Astanie, abp Tomasz Peta, zamówił u miejscowego artysty, Dosbola Kasymowa 
obraz do maryjnego sanktuarium zatytułowany „Matka wielkiego stepu”. Łączy on w sobie temat macierzyństwa, który jest 
niezwykle ważny dla Kazachów ze specyficznym charakterem ich kultury, wyrosłej wśród półpustynnych stepów. Ikona ma znaleźć 
się w jedynym kazachskim sanktuarium maryjnym, Maryi Królowej Pokoju, w mieście Oziernoje, około 400 km na północny zachód 

https://gwiazdaporanna.pl/index.php/cud-ryb-w-kazachstanie/
https://krolowa.pl/maryja-i-cud-ryb/
http://www.magwil.lt/material,oziornoje-%EF%BF%BD-jedyne-sanktuarium-maryjne-w-azji-srodkowej,382.html


od Nur-Sultan. Obraz przedstawia Matkę Boską jako kazachską kobietę ubraną w tradycyjny strój. Jej wzrok skierowany jest nie 
wprost, ale lekko w bok - co jest znakiem skromności, która przystoi kobietom w kazachskiej kulturze. W ramionach trzyma ona 
święte niemowlę, Dzieciątko Jezus, ubrane w szatę dorosłego mężczyzny - rzymską tunikę, symbolizującej jego przyszłą śmierć. 

W ostatecznej formie obraz posiadać będzie po obydwu stronach panel przedstawiający anioła o kazachskich rysach, grającego na 

tradycyjnych instrumentach muzycznych tego kraju. 

Autor dzieła wyjaśnia symbolikę elementów kazachskich zawartych w obrazie: 

„Kazachskie zdobienia, podobnie jak wszystkie inne na całym świecie, mają swoją własną symbolikę. Nimb jest wykonany w formie 

gwiazdy. Z jednej strony jest kwiat, z drugiej gwiazda, a z kolejnej część kazachskiego dywanu «Tuskeiz». Aureola Dzieciątka 

Jezus przyjmuje natomiast formę shanyrak, godła Kazachstanu, wpisanego w krzyż jako znak powszechności zbawienia. 

Struktura etniczno-religijna Kazachstanu obejmuje znaczną większość muzułmańską (ok. 70%), prawosławną mniejszość (ok. 

20%) oraz inne chrześcijańskie grupy wyznaniowe, w tym około 0,82% katolików (250 tys.). Całkowita populacja kraju według 

danych z 2010 r. wynosi 15,5 miliona mieszkańców. 

Artysta malarz cieszy się uznaniem w swoim kraju i ma nadzieję, iż jego dzieło zostanie dobrze przyjęte przez wszystkich 

mieszkańców Kazachstanu. „Uważam, że Kazachowie są bardzo tolerancyjni, łatwo przyjmują każdą kulturę” – mówi Kasymow.  

https://opoka.org.pl/News/Swiat/2022/nowy-obraz-matki-boskiej-w-stylu-kazachskim-przed-papieska   https://misyjne.pl/papiez-

poblogoslawi-w-kazachstanie-ikone-matki-bozej-wielkiego-stepu/ 

Madonna of the Steppes, Kazakhstan: https://youtu.be/YSVQYiZ7mtY 
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- https://sablane.pl/tag/armia-krajowa/ 
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- II RP 

- II Wojna Światowa 

- I Rzeczpospolita 

- Jan Długosz 

- Komunizm 

- Niemcy 

- NKWD 
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- Polska 

- Polskie Państwo Podziemne 

- Powstanie Warszawskie 

- PRL 

- Rosja 

- Wojna Wojna polsko-bolszewicka 

- Wojsko Polskie 

- Polscy Bohaterowie     

 

 

Stawajmy więc bez strachu 

po stronie Boga! Rodziny i 

Ojczyzny! W tej dokładnie 

kolejności, nigdy o Honorze 

nie zapominając… O 

Honorze, który wykuwa się 

wtedy, gdy stanąć trzeba 

przeciw Fałszywym 

Prorokom i miecz zanurzyć 

w ich cielska opasłe! 

Rozpoznamy ich bez trudu, 

bo gdy przyjdzie czas 

zostanie nam to 

objawione… Nie lękajmy 

się więc… Niech Oni się 

boją, bo czas ich jest bliski… 

https://sablane.pl/blog/w-przededniu/ 
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Ostatnia zmiana granic Polski? Większość z 
WAS jej nie zna - Ostatni Przesiedleńcy 

 

           

https://youtu.be/tcKYc9pGnLs

 
 

POLESIE - Utracone dziedzictwo. https://youtu.be/skLT04_adgM 
 

 

 

Sybirak - rozmowa z dziadkiem. Wspomnienia 
z wywózki polaków na Sybir. https://youtu.be/k_0E0BxU0QQ 
 

 

https://youtu.be/tcKYc9pGnLs
https://youtu.be/tcKYc9pGnLs
https://youtu.be/skLT04_adgM
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    https://youtu.be/3AU5rhPwOC8 

 

       https://youtu.be/AK8tHat8Heg 

 

       

https://youtu.be/83S94gqLNt4  .   https://youtu.be/gc9UDRTa_y0  .   https://youtu.be/SpOGhtP2jvg 

 

   

https://youtu.be/ZUB7PjzvrhM 

 

Komunistom się nie kłaniał: https://youtu.be/6bzIFFoitMI  .      https://youtu.be/Fl0WSjcsGtk 

 

Ks. Kotlarz: https://youtu.be/Xj1z_PNgq0Q  .   https://youtu.be/snSY37AiadI 
Ks. Roman Kotlarz:  https://dzieje.pl/wiadomosci/45-lat-temu-zmarl-ks-roman-kotlarz-jeden-z-symboli-czerwca-76
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https://youtu.be/ZUB7PjzvrhM
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https://youtu.be/Xj1z_PNgq0Q
https://youtu.be/snSY37AiadI
https://dzieje.pl/wiadomosci/45-lat-temu-zmarl-ks-roman-kotlarz-jeden-z-symboli-czerwca-76
https://dzieje.pl/wiadomosci/45-lat-temu-zmarl-ks-roman-kotlarz-jeden-z-symboli-czerwca-76


      
 
https://youtu.be/99yqjqMdOXQ 
 

           
 
https://youtu.be/u56TX_6_lTM 
 

Usypiała dzieci, żeby wycinać ich mózgi. 
Potworna "Mengele w spódnicy" z Dolnego 
Śląska i Akcja T4:  https://youtu.be/ndaNV8WEW7A

 

https://youtu.be/99yqjqMdOXQ
https://youtu.be/u56TX_6_lTM
https://youtu.be/ndaNV8WEW7A
https://youtu.be/ndaNV8WEW7A


Tragiczna Wielkanoc 1943 roku w Janowej Dolinie.  
nacjonaliści ukraińscy spalili Janową Dolinę, zamordowali 600 mieszkańców, w tym kobiety i 

dzieci.  

 

Na zarośniętym terenie dawnego osiedla zachował się jeszcze układ ulic oraz fundamenty 
niektórych domów. Za wsią można też odnaleźć pozostałości rzymskokatolickiego cmentarza. W 
1998 r. rodziny zamordowanych postawiły na zbiorowej mogile swych bliskich krzyż oraz pomnik, 
z którego ukraiński wykonawca usunął na własną rękę datę „23 kwietnia 1943”. Pozostał na nim 
niewiele mówiący napis: „Pamięci Polaków z Janowej Doliny”. Nie doszło też do jego poświęcenia, 
ponieważ nacjonaliści z organizacji „Ruch”, trzymający w rękach transparenty z napisami „Won 
polscy policjanci”, „Won SS-sowskie sługusy” nie dopuścili do niego przybyłych na uroczystość 
Polaków i miejscowych Ukraińców. Mszę świętą i panachidę (nabożeństwo żałobne) odprawiono 
tutaj dopiero w 2011 r. W centrum Bazaltowego od 2003 r. stoi pomnik ku czci banderowskich 
oddziałów – sprawców ludobójstwa mieszkańców Janowej Doliny. Tablica głosi, że w wyniku 
ataku „zlikwidowano jedną z największych umocnionych baz wojskowych polsko-niemieckich 
okupantów”. https://krakow.ipn.gov.pl/pl4/edukacja/przystanek-historia/184425,Tragiczna-Wielkanoc-1943-roku-w-Janowej-Dolinie-80-rocznica-

zbrodni-ukrainskich-.html  .  https://youtu.be/WMBahFam1Tw  

 

https://polskieradio24.pl/5/1223/artykul/31554

62,80-lat-temu-w-janowej-dolinie-na-wolyniu-

wymordowano-kilkuset-polakow 

 

 

https://youtu.be/YI9rFsCNeMI 
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  Krzesimir Dębski, znany 
kompozytor, przez całe życie żył w cieniu rzezi wołyńskiej. Jego rodzice cudem 
uratowali się z pogromu, jaki urządzili Ukraińcy z UPA we wsi Kisielin i okolicach, 
gdzie zginęło okrutną śmiercią kilkudziesięciu Polaków. Relacje świadków tej rzezi, 
w tym rodziców Krzesimira Dębskiego, są wstrząsającym świadectwem 
ludobójstwa. 
Krzesimir Dębski: był 11 lipca 1943 roku, Krwawa Niedziela na Wołyniu. W tym dni 
nacjonaliści z Ukraińskiej Powstańczej Armii wtargnęli do domów i kościołów w 
wołyńskich miastach i wsiach, by pozabijać Polaków zebranych na sumach. Napadli 
też na kościół w Kisielinie, gdzie na mszę poszli moi rodzice. Ta niedziela była 
dniem rozpoczynającym masakrę. Wcześniej zdarzały się mordy, ale od tej niedzieli 
zaczęła się rzeź. Urodziłaem się dziesięć lat później, jednak kolejne godziny 11 lipca 
1943 r. znam z relacji rodziców, jakbym sam je przeżył. Mama z ojcem uciekli z 
pogromu, Ukraińcy zabili dziadka i babcię. Po latach poszukiwań spotkałem ich 
mordercę.  https://www.znak.com.pl/ksiazka/nic-nie-jest-w-porzadku-wolyn-moja-rodzinna-historia-krzesimir-debski-62401  .   https://youtu.be/VTH6q_K8KEI 

 

https://www.znak.com.pl/ksiazka/nic-nie-jest-w-porzadku-wolyn-moja-rodzinna-historia-krzesimir-debski-62401
https://youtu.be/VTH6q_K8KEI


Niektórzy członkowie Cerkwi prawosławnej i obrządku greckokatolickiego mają krew 
na rękach. I będzie tak, dopóki nie osądzi się tych zbrodni i nie pokaże, kto jest za 
nie odpowiedzialny. Postawa wielu duchownych obrządku grecko-katolickiego 
przypominała stosunek arcybiskupa Andrzeja Szeptyckiego.To był Ukrainiec? 
To spolonizowany Rusin. Popierał Hitlera, odprawiał msze święte dziękczynne za 
zwycięstwa wojsk niemieckich. Popierał także utworzenie oddziałów SS Galizien. I co 
więcej, oddelegował tam księży jako kapelanów. Później napisał list dziękczynny do 
Stalina za przyłączenie Lwowa i Kresów do ZSRR. Ale abp Szeptycki wydał 
specjalny list pasterski pt. “Nie zabijaj”. 

    https://www.youtube.com/shorts/W-D7kzlhlwU?feature=share

 

Duchowni prawosławni i greckokatoliccy święcili noże czy siekiery, którymi zabijano 
Polaków. Podżegali do ludobójstwa, tłumacząc, że zabicie Lacha nie jest grzechem. 
Warto pamiętać, że Stefan Bandera, przywódca nacjonalistów, był synem księdza 
greckokatolickiego. A czy znamy jakieś przypadki, gdy w obronie Polaków 
stanęli ukraińscy duchowni? Było wielu takich księży. Ale oni natychmiast ginęli 
z rąk nacjonalistów. Opisuję przypadek księdza, który za pomoc Polakom został 
pobity, oblany benzyną i podpalony. https://wolynpamietamy.org/2024/01/28/2514/ 

 

https://www.youtube.com/shorts/W-D7kzlhlwU?feature=share
https://www.youtube.com/shorts/W-D7kzlhlwU?feature=share
https://wolynpamietamy.org/2024/01/28/2514/


  Lucyna Kulińska 

Doktor nauk humanistycznych. Historyk, politolog, pracownik naukowy, działacz społeczny, 

dziennikarz i komentator mediów. Przez wiele lat wykładowca Akademii Górniczo-Hutniczej 

w Krakowie. Zajmuje się zagadnieniami nacjonalizmu, terroryzmu i globalizmu. Od wielu lat 

bada też stosunki polsko-ukraińskie w XX i XXI wieku. Tematem przewodnim jej poszukiwań 

jest zagadnienie przemocy i agresji w polityce międzynarodowej i patologii w życiu 

społecznym, a także wszelkich prób fałszowania polskiej historii. Jest autorką i współautorką 

licznych książek i artykułów historycznych poświęconych losom polskich kresów, m.in.: „Dzieci 

Kresów” (tomy I , II III i IV) i „Działalność terrorystyczna i sabotażowa nacjonalistycznych 

organizacji ukraińskich w Polsce w latach 1922-1939”. Czynnie popularyzuje wśród młodego 

pokolenia postawy patriotyczne i kwestie polskiego interesu narodowego. 

 

Rafał Górski: „Znane są natomiast niebywałe ekscesy, jakich 
dopuszczali się banderowcy podczas rzezi. Np. pięcioletnią 
dziewczynkę Zosię zmuszono do wypicia kubeczka krwi jej ojca, 
ściętego na pniu drewutni na oczach dziecka. Innej dziewczynce 
Hani, w zbliżonym wieku, kazano zjeść kawałek mięsa z ciała jej 
ojca. Dziewczynce tej banderowcy w przystępie 
„wspaniałomyślności” darowali życie mówiąc: „Żyj na chwałę 
Stepana Bandery”. W marcu 1944 r. w lesie między Modryniem, 
a kolonią Saharyń, znaleziono zwłoki zamordowanej nagiej 
dziewczynki w wieku około 14 lat, wbitej na pal” – to fragment z Pani 
książki „Dzieci kresów” (2 tom). Proszę o komentarz. 

Pomnik polskich profesorów we Lwowie, zamordowanych przez hitlerowców / wikimedia CC-BY-SA-3.0                                                                                                        

Śmierć Lachom - sprofanowany w nocy z 9 na 10 maja 2009 r. 



Lucyna Kulińska: Wobec polskich ofiar na Kresach stosowano 
wyjątkowo okrutne tortury. Otóż ma to swoją nazwę w prawie 
międzynarodowym – jest to genocidum atrox, czyli „ludobójstwo okrutne”. 
Przy takim ludobójstwie liczba rannych jest mała w stosunku do zabitych. 
Zbrodniarze chcieli dopaść i zabić każdego. To świadczy o ich intencji – 
celem napadu na dane osoby czy całą wieś była chęć unicestwienia 
Polaków. Ocaleli tylko ci, którzy byli w stanie gdzieś się ukryć. 

W tym wypadku ofiarami ludobójstwa byli cywile, a eksterminacja objęła 
przede wszystkim polskich chłopów, wielodzietne, często biedne rodziny. 
Napadano i podpalano całe polskie wsie, dobytek rabowano 
a mieszkańców zabijano – wszystkich od starca nad grobem 
po nienarodzone dziecko w łonie. 

Szczególnie tragiczne były zbrodnie w rodzinach mieszanych – na rozkaz 
nacjonalistów ukraińska rodzina musiała się „oczyścić” przez zabicie 
polskiego współmałżonka i wspólnych dzieci… 

Gdzie mordowano? 

Zbrodnie miały miejsce nie tylko na Wołyniu, ale i w kilku sąsiednich 
obszarach: dawnym województwie lwowskim, stanisławowskim, 
tarnopolskim, także poleskim i lubelskim, a nawet mazowieckim 
i krakowskim. Zachęcam czytelników do przyjrzenia się „Mapie 
miejscowości II RP, w których Ukraińcy dokonali ludobójstwa na narodzie 
polskim 1939-1947”. Dane zaznaczone na mapie są przerażające. 
Ukazują bowiem skalę zrealizowanej przez OUN-UPA eksterminacji. 
Mapę sporządził za granicą pragnący zachować anonimowość polski 
patriota-emigrant. Włożył on w to ogromny wysiłek. 

To absurd, żeby społecznicy musieli wykonywać taką pracę. 

W ten sposób prywatni sponsorzy zastępują powołane do tego 
i wysokopłatne instytucje państwa. Kiedy o tym myślę, przypomina mi się 
dramatyczny apel śp. Leona Karłowicza, jednego ze świadków 
i komentatorów tej zbrodni, wypowiedziany ponad 20 lat temu: 

„Może w końcu obudzi się sumienie w polskim narodzie, a przede 
wszystkim w rządzących krajem, w politykach, uczonych, dysponentach 
mediami, którym z nieznanych do dziś powodów – bliżsi zdają się być 
sprawcy straszliwych rzezi niż ich bezbronne ofiary. Może przemówią 
do wyobraźni Polaków zbiorowe mogiły, rozsiane po całym Wołyniu, 
a o których tak często wspominają autorzy relacji. Wymazane z map setki 
polskich wsi, spalonych i wyniszczonych tak dokładnie, by najmniejszy 

https://instytutsprawobywatelskich.pl/bandera-faszyzm-ludobojstwo-kult/


ślad po byłych ich mieszkańcach nie pozostał. Może przemówią krwawe 
blizny, noszone przez jeszcze żyjących, po ranach doznanych od noży, 
siekier, żelaznych łomów”. 

Ile osób zostało zamordowanych? 

Wiemy, że 150 tys. Polaków  zamordowanych i zmarłych w wyniku 
działań OUN-UPA i miejscowych Ukraińców to absolutnie minimalna 
liczba. Uwzględniając także tzw. ofiary późniejsze (zmarłe w wyniku ran 
zadanych w czasie napadów, wypędzenia ze swoich siedzib, a co za tym 
idzie głodu, chorób itp.) spokojnie możemy mówić o 200 tysiącach, 
a nawet więcej. 

Do tego gdy uwzględnimy wszystkich obywateli polskich (czyli Żydów, 
Ormian, Cyganów, Rosjan, a i samych Ukraińców), bo nie zapominajmy, 
zdaniem nacjonalistów Ukraina „miała być czysta jak szklanka wody”, 
liczba ta może wzrosnąć do pół miliona. Co ciekawe, o takiej właśnie 
liczbie mówił w swych przeprosinach dla Polaków Leonid Kuczma, 
pierwszy premier, a potem prezydent Ukrainy. 

O czym świadczą te statystyki? 

O tym, że mamy do czynienia z niewyobrażalnie wielką ZBRODNIĄ 
dokonaną na naszym narodzie z najniższych rasistowsko-grabieżczych 
pobudek, jedynie pokrytych nazistowską ideologią i hasłami budowy 
„wolnej Ukrainy”. Nie możemy zapominać, że największych mordów 
dokonano, gdy po bitwie pod Stalingradem rosyjska machina wojenna 
wchodziła już w granice II Rzeczpospolitej. Jasnym było, że o żadnej 
„wolnej Ukrainie” mowy być nie mogło. W tej sytuacji masowe 
mordowanie Polaków nie miało żadnego sensu politycznego. Prawdziwe 
intencje sprawców najlepiej oddaje  jedno z popularnych haseł UPA, które 
zapisali we wspomnieniach świadkowie: w tłumaczeniu brzmi to tak „ 
Może i Ukrainy nie będzie, ale i Lachów (Polaków) tutaj nie będzie…”. 

Kto mordował? 

Winę za tę zbrodnię ponoszą członkowie Organizacji Ukraińskich 
Nacjonalistów i Ukraińskiej Powstańczej Armii, kolaborujące z oboma 
okupantami formacje ukraińskie (nie tylko z Niemcami, ale i Sowietami) 
oraz zaagitowana przez nie miejscowa ludność chłopska. Prowodyrami 
nie byli bynajmniej ludzie prości, ale wykształceni, najczęściej na polskich 
uczelniach, Ukraińcy i kler greckokatolicki i prawosławny, który do dziś 
nie rozliczył się z tych zbrodni. 



Dopiero podczas czytania Pani książek dotarło do mnie, 
że ludobójstwo można podzielić na „standardowe” i „okrutne”. 
Rozumiem, że to, co działo się w obozach koncentracyjnych 
w Polsce, na przykład w Auschwitz, możemy zakwalifikować 
do „ludobójstwa standardowego”. 

Dokładnie tak. Jeszcze lepszym przykładem na to jest Zbrodnia 
Katyńska, której obecnie nie kwalifikuje się jako zbrodni wojennej, 
tylko jako ludobójstwo. Jest jednak faktem, że mordowani w Katyniu 
oficerowie byli żołnierzami i ginęli od strzału w tył głowy, natomiast 
na Wołyniu śmierć wiązała się z niewyobrażalnymi torturami: 
obdzieraniem ze skóry, przecinaniem piłą, nabijaniem na płoty i pale, 
obcinaniem członków, gwałtami na młodych kobietach i dzieciach… 
Szczególnie narażeni na przedśmiertne męki byli chłopcy i młodzi 
mężczyźni w wieku 14-22 lat. Po hajdamacku – wyłupywano im oczy, 
kastrowano, wypuszczano wnętrzności. 

Oprawcy rzadko używali broni palnej, przede wszystkim zabijali przy 
pomocy narzędzi gospodarskich, takich jak: siekiery, widły, noże, drągi. 
Często całe polskie rodziny ginęły żywcem w podpalanych domostwach, 
bo mordercy ryglowali drzwi, a uciekających przez okna zabijali strzałami. 
W licznych wypadkach mieszkańców polskich wsi zapędzano do stodół 
czy kościołów, które następnie podpalano. 

Od lat pochylamy się nad tym, co wydarzyło się w Jedwabnem. Wie o tym 
niemal świat cały, a takich stodół, gdzie mordowano Polaków na Kresach, 
były setki. Nie wie o nich nikt, mamy zapomnieć. 

Jak te liczby mają się do dzisiejszej wojny na Ukrainie? 

Współczujemy cywilom ukraińskim, którzy są ofiarami wojny, giną, 
ale popatrzmy na to z innej strony. Propaganda grzmi o „strasznym 
ludobójstwie”, ale fakty są takie, że po pierwsze trwa wojna, wzajemny 
ostrzał od którego giną ludzie, a po drugie według oficjalnych danych 
przez pierwsze trzy miesiące wojny zginęło ok. 1,5 tys. Ukraińców 
(według danych ONZ na dzień 24 maja w Ukrainie zginęło 3942 cywili – 
przyp. red.) . Chcę państwu uświadomić, że ta liczba odpowiada ilości 
zamordowanych w jednym dniu, w  jednej polskiej wsi – Hucie 
Pieniackiej. 

Jakie były przyczyny rzezi na Wołyniu? 

Gdy szukałam odpowiedzi na pytania dotyczące tego okrucieństwa, 
trafiłam na pracę „Traktat o przemocy” Wolfganga Sofsky’ego. Autor 

https://instytutsprawobywatelskich.pl/gorski_prowokuje-auschwitz-nie-spadlo-z-nieba/
https://instytutsprawobywatelskich.pl/gorski_prowokuje-auschwitz-nie-spadlo-z-nieba/
https://www.ohchr.org/en/news/2022/05/ukraine-civilian-casualty-update-24-may-2022


twierdzi, że okrucieństwo, brutalność, tkwi w środku człowieka. 
Czy jednak dojdzie do agresji, zależy od siły zorganizowania i siły 
społeczeństwa, państwa. Tak się stało, gdy Polska została najechana 
przez wrogów w 1939 roku. Mniejszości narodowe ją zamieszkujące, 
szczególnie Ukraińcy, skorzystali z okazji i przy pomocy okupantów, 
a potem sami postanowili Polaków ograbić, wydać na zsyłki, narazić 
na represje, a nawet w końcu wymordować. 

Pozostaje otwarte pytanie: Skąd u Ukraińców tak wielka rządza mordu 
i wyszukanych form znęcania się nad ludźmi? Czy te potworne tortury, 
które dotknęły polskie rodziny, to przypadek odosobniony, czy Polacy 
mieli już takie doświadczenia w przeszłości? 

I jaka jest odpowiedź? 

Plonem moich poszukiwań była książka „Hajdamacy”. Okazuje się, 
że tak okrutne mordy dotykały Polaków od wieków. Dochodziło do nich 
jeszcze przed powstaniem Chmielnickiego czy Koliszczyzną. Równie 
długą tradycję mają hajdamackie rytuały, jak „święcenie noży”, czyli 
sakralizowanie przez popów ukraińskich narzędzi służących do mordu. 
W tym rozumieniu kler greckokatolicki czy prawosławny uczynił 
z ludobójstwa Polaków „święte dzieło”. 

Również zwróciłem na to uwagę – siekiery, noże czy kosy były 
święcone, zanim zostały użyte przez oprawców. Gdy czytałem Pani 
książki, zastanawiałem się nad innymi ludobójstwami, które miały 
miejsce w przeszłości. Dwie dekady temu zwiedziłem więzienie 
w Kambodży, w Phnom Penh, gdzie Czerwoni Khmerzy torturowali 
i mordowali ludzi. To była podobna skala okrucieństwa. Z kolei 
w książce „Duch króla Leopolda. Opowieść o chciwości, terrorze 
i bohaterstwie w kolonialnej Afryce” autor, Adam Hochschild, 
opisuje wstrząsająca relacja z piekła, w którym Belgowie 
wymordowali blisko osiem milionów ludzi. Belgowie, którzy dziś 
uczą nas demokracji i poszanowania praw człowieka. 

Dla mnie klasycznym przykładem ludobójstwa „okrutnego” było to, 
do czego doszło w Rwandzie. Dokonało go plemię Hutu, bestialsko 
mordując wszystkich przedstawicieli plemienia Tutsi, których udało im się 
dopaść. Zostało wymordowanych około pół miliona ludzi. Tutsi byli 
przystojniejsi, wysocy, inteligentniejsi, zajmowali w Rwandzie wyższe 
stanowiska – to budziło w zakompleksionych swą niższością Hutu 
zazdrość, chęć odwetu. Oczywiście do ostatecznej rozprawy trzeba było 



jeszcze dyskretnego „podszczucia” do rzezi. Tym zajęli się sprzyjający 
Hutu – Francuzi. Analogie nasuwają się same. 

Jakie cechy odróżniają  zbrodnie wojenne od ludobójstwa 
okrutnego? 

Jedną z głównych cech takiego ludobójstwa poza stosowanymi 
bestialskimi metodami zabijania jest bardzo wysoka liczba 
zamordowanych kobiet, dzieci, osób starszych w stosunku do mężczyzn. 
Z takim przypadkiem mieliśmy do czynienia na Wołyniu i w Małopolsce 
Wschodniej. 

Jeżeli mamy do czynienia z walką, a nawet obroną, to giną głównie 
mężczyźni w sile wieku bądź młodzi chłopcy, którzy im pomagają. 
Tu napadano na całe wsie i osady, w progach swoich domostw ginęły 
całe polskie rodziny (80% zabitych zginęło wraz z najbliższymi). Wśród 
polskich ofiar było bardzo dużo dzieci poniżej 12. roku życia i staruszków 
powyżej 70. roku życia. To dowód, że obiektem ataku byli niewinni cywile. 
Na tych, którym udało się uciec, urządzano polowania – po polach, 
lasach, drogach. Takie „polowania na ludzi” opisywał we wspomnianej 
wcześniej książce Sofsky. 

A co Panią szczególnie poruszyło? 

Bardzo zszokowało mnie to, że Ukraińcy mordowali swoich polskich 
współmałżonków i wspólne dzieci. 

Na Wschodzie było tak, że jeżeli ojciec był Polakiem, to synowie też 
musieli zginąć, ponieważ ochrzczono ich w kościele. Córka natomiast 
miała szansę przeżyć, jeżeli za matką Ukrainką była ochrzczona 
w cerkwi. W przypadku ukraińskich kobiet egzekucji dokonywali jej bracia 
lub ojciec. Jak stawała w obronie męża i synów, była dotkliwie bita, 
czasem na śmierć. 

Potworne było to czysto rasistowskie podłoże takich czynów. 
Nawoływanie do „oczyszczenia krwi”, „Ukrainy czystej jak szklanka 
wody”, „usunięcia „kąkolu z pszenicy” itp. Na tym polegała potworność 
tego ukraińskiego szowinizmu! 

Jest to tym bardziej tragiczne, że na terenach gdzie doszło do rzezi, 
o żadnym „wikińskim” czy „tyrolskim” (Ukraińcy nazywali siebie po wejściu 
Niemców na ziemie ukrainne „Tyrolczykami wschodu”, co jest to zapisane 
w źródłach) genotypie nie można mówić, są to wierutne bzdury 
i kłamstwa. Jeśli już, to o niebo więcej tam lackich Mazurów i Tatarów. 



Jednoznacznie potwierdzają to aktualne badania genetyczne prowadzone 
w Europie. 

W książce „Ludobójstwo niepotępione” wymienia Pani 136 tortur 
fizycznych i okrucieństw wobec polskich mężczyzn, kobiet i dzieci 
stosowanych przez terrorystów z OUN-UPA, w tym m.in.: (42) 
Przecinanie tułowia na pół piłą ciesielską, (71) obcinanie piłą obu 
nóg, (80) krajanie dziecka nożem na kawałki i rozrzucanie ich wokół, 
(91) wbijanie dziecka na pal, (101) zadźganie widłami, a potem 
pieczenie kawałków ciała na ognisku, (118) zakopywanie żywcem 
w ziemi po szyję i ścinanie później kosą głowy. To jest przerażająca 
i wstrząsająca lista. Po jej przeczytaniu przypomniał mi się Zygmunt 
Bauman i jego książka „Nowoczesność i zagłada”, którą zacytuję: 
„Mówiąc bez ogródek, mamy powody do obaw, ponieważ żyjemy 
nadal w tym samym modelu społecznym, który umożliwił Zagładę 
i który nie posiadał żadnych mechanizmów obronnych 
pozwalających jej zapobiec”. Czy Pani zdaniem mamy obecnie 
powody do obaw? Czy jest możliwy powrót do masowych mordów, 
takich jak na Wołyniu i czy nauczyła nas czegoś ta rzeź? 

Z nawrotami barbarzyństwa trzeba liczyć się zawsze, szczególnie wtedy 
gdy zbrodnie przynosiły zyski mordującym, a nie zostały należycie 
ukarane, a co gorsza potępione. Tak było z Ukraińcami. Od ponad 20 lat 
usiłowałam uświadomić kolejnym polskim władzom, że niereagowanie 
na odradzanie się nacjonalizmu ukraińskiego to sprowadzenie na Polskę 
śmiertelnego zagrożenia, bo Rosjanom Ukraińcy rady nie dadzą, 
a wszelkie straty zrekompensują sobie na nieumiejących nienawidzić 
i mających za krótką pamięć Polakach. 

I jaki był efekt? 

W tej kwestii poniosłam całkowitą klęskę. Nacjonalizm ukraiński kwitnie 
i na Ukrainie i w Polsce, dostaje realne wsparcie ze strony naszego 
rządu. Banderowskie pieśni rozbrzmiewają w Polskich miastach, symbole 
ukraińskie dominują polskie… W ten sposób depcze się pamięć i honor 
pomordowanych. Tymczasem na Ukrainie nawet te nieliczne polskie 
upamiętnienia jak to w Hucie Pieniackiej czy Bykowni są bezczeszczone, 
odmawia się Polakom prawa do ekshumacji, by ambasador Melnyk mógł 
bezczelnie kłamać o tym, że to Polacy na Wołyniu mordowali Ukraińców. 

Jeśli chodzi o społeczeństwo, to sytuacja mi przypomina tę na chwilę 
przed wybuchem rzezi na Wołyniu. 

https://instytutsprawobywatelskich.pl/l-kulinska-cz-partacz-ludobojstwo-niepotepione/
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Polakom nie mieściło się w głowach, że coś im może grozić ze strony 
ukraińskich sąsiadów. Nie uciekali ze swoich wsi, nawet gdy ich 
ostrzegano. Mieszkali na wsi, nie chcieli porzucać domów, ziemi, zwierząt 
gospodarskich, całego dorobku życia. Mówili: „Przecież my tym ludziom 
nic złego nie zrobiliśmy, myśmy ich nie okradli, nie napadli, dlaczego 
mamy uciekać, zostawiać swoje gospodarstwa?”. Mieszkańcy wsi 
nie zostali, niestety, ostrzeżeni przez nasze władze podziemne, że czyha 
na nich ze strony Ukraińców tak wielkie niebezpieczeństwo. 
Zdziesiątkowani wywózkami przedstawiciele podziemia i tak stacjonowali 
głównie w miastach. Nawet wtedy, kiedy już widzieli pożar na horyzoncie 
w innej wsi, tłumaczyli to w ten sposób, że może jej mieszkańcy zrobili 
coś złego ukraińskim sąsiadom. A potem ginęli wszyscy, zaskoczeni 
rozmiarem nienawiści i nieludzkości napastników – wcześniej zwykłych 
sąsiadów… To obok małej liczebności Polaków na wołyńskich wsiach, 
braku odsieczy ze strony polskiej partyzantki, było przyczyną 
tak potwornych strat. Ale jak to się ma do czasów współczesnych? 

W jakimś sensie jesteśmy w tej chwili w podobnej sytuacji jak 
przed wojną. Wmawia się nam, że musimy Ukraińców kochać, tak jak 
i przed wojną ukrywa się przed społeczeństwem rozmiary popełnianych 
przez nich przestępstw przeciwko ludziom, mieniu i państwu polskiemu. 
Oswaja się Polaków z ich szowinizmem. To niedopuszczalne, to wielki 
błąd… Psuje i Ukraińców i Polaków. Oni wyciągną w swoim czasie 
pieniądze i z Polaków i z Rosjan, a przy okazji całego świata 
zachodniego. Źródłem tej wojny jest właśnie nietolerancja w kraju 
wielonarodowościowym – kto tego nie widzi, ten jest ślepy. 
Na zbudowanie solidnego państwa nie wystarczy 30 lat. Każda droga „na 
skróty” kończy się źle.   Proszę o przykład.  Zamykanie szkół z językiem mniejszości. 

Trudno mówić na Ukrainie o polskich szkołach, ale były „polskojęzyczne”. 
Ale i z nich sukcesywnie eliminowany był język polski. Zresztą, 
co to za polska szkoła, na której jak we Lwowie Ukraińcy umieścili 
medalion z popiersiem dowódcy UPA Romana Szuchewycza, który wydał 
oddziałom rozkaz „wszystkich Lachów w pień ciąć”. Od początku władze 
Polskie nie reagowały, nie ujęły się za Polakami, nie broniły. To taki 
wstyd. Pozwalaliśmy na coraz większe szykany wobec resztek 
mieszkających tam Polaków, a rosły one wraz z narastaniem 
ukraińskiego nacjonalizmu. Polskiej ludności zostało więcej jedynie 
w pewnych miejscach za Zbruczem – przede wszystkim w rejonie 
Winnicy czy Żytomierza. Ale i tam Ukraińcy niekoniecznie są wobec nich 
życzliwi. https://instytutsprawobywatelskich.pl/wolyn-1943-ludobojstwo-okrutne-pamietamy/
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Co naprawdę wydarzyło się na Wołyniu 

 

 

 

W tym filmie opowiadamy o jednym z najbardziej kontrowersyjnych i bolesnych 
rozdziałów historii Polski i Ukrainy – konflikcie pomiędzy Armią Krajową (AK) a 
Ukraińską Powstańczą Armią (UPA). Zobacz, jak doszło do bratobójczych walk, jakie 
były motywy obu stron i co zapamiętali świadkowie tamtych wydarzeń. To nie fikcja 
– to prawdziwa historia oparta na relacjach, dokumentach i faktach. Historia, o 
której przez lata milczano, dziś wychodzi na światło dzienne. https://youtu.be/2MEJE_873UA 

 

„Lubili rąbać polskie dzieci…” - historia ocalałego z 

ukraińskiego ludobójstwa na Wołyniu:   https://youtu.be/xkPPQqfRpJY 

 

Przeżył RZEŹ. Pojechaliśmy na Ukrainę śladami człowieka, 

który widział piekło Wołynia: https://youtu.be/sZe3DNinv6w 

 

WOŁYŃ. W tym kościele doszło do masakry. https://youtu.be/bC98dZohrwo 

 
 

W Obórkach płynęła ogromna rzeka krwi: https://youtu.be/c011dvgIcmI  

Czy Kościół wiedział? Niewygodne pytania o Wołyń 
https://youtu.be/KEbLGBZRPQU 

 

https://youtu.be/2MEJE_873UA
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Michniów 1943. Apogeum niemieckiego bestialstwa: https://youtu.be/Z0InEASxYlI 

 

   
 

Video:  https://www.dropbox.com/scl/fi/dtdu3lb5kq9981mk8ufvs/signal-2024-05-09-06-38-22-795.mp4?rlkey=18frb2ftb7g52e1f7s5bilj7q&e=1&dl=0 

 

Jak zmieniały się granice Polski:  https://youtu.be/NeQ3H6gPRuc    https://youtu.be/Z4GdAYXfTGA 

 

Jak powstały GRANICE POLSKI?  https://youtu.be/IXN8TC5aMWg 

 

Korekty granic Polski od 1945 roku:  https://pl.wikipedia.org/wiki/Korekty_granic_Polski_od_1945_roku 

 

BRAUN UJAWNIA SZOKUJĄCY PLAN VON DER LEYEN i UNII!: https://youtu.be/8nHqpGgxQbU 
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Zapraszamy do multimedialnej po ÄÒĕŀÙ ÄÏ ×ÙÂÒÁÎÙÃÈ ÍÉÁÓÔ ÐÏÇÒÁÎÉÃÚÁ - http://shtetlroutes.eu/pl/szlaki/  
http://shtetlroutes.eu/pl/3d-historical-towns-shtetl-routes-virtual-tour-through-the-forgotten-continent/ 

ͼ(ÉÓÔÏÒÉÁ Íĕ×ÉÏÎÁͼ - http://shtetlroutes.eu/pl/keyword/historia-mowiona/ 

ͼ+ÓÉöÇÁ 0ÁÍÉöÃÉͼ - http://shtetlroutes.eu/pl/keyword/ksiega-pamieci/ 

"Literatura" - http://shtetlroutes.eu/pl/keyword/literatura/ 

Miasteczka - http://shtetlroutes.eu/pl/towns/ 

Mapy - http://shtetlroutes.eu/pl/maps/ 

 

 

 

 

 

 

 

 

                  

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

0ÒÚÅÄ×ÏÊÅÎÎÙ ,×ĕ× - https://eloblog.pl/przedwojenny-lwow-na-starych-zdjeciach/ 
 

.ÉÅÚÎÁÎÅ ÚÄÊöÃÉÁ - https://www.youtube.com/watch?v=9QZecPLl5R4 

Kresy -  https://www.kresowianie.info/artykuly,n860,listopadowa_wizyta_na_kresach.html    

NOWA  HISTORIA:  https://nowahistoria.interia.pl/ 

 

         Lata 30. Pracownicy Poczty Polskiej w Podhajcach     

       Cmentarz na Tudyńcu (Podhajce, Stare Miasto) 

                                                                                                                   Mapa, informująca o czasie przez jaki dany obszar należał do Polski. 
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Podhale: Górale nie chcą pamiętać o rocznicy powstania Goralenvolk? 
https://gazetakrakowska.pl/podhale-gorale-nie-chca-pamietac-o-rocznicy-powstania-goralenvolk/ar/c1-14546733 
 

7 listopada przypada 80. rocznica jednego z 
najbardziej wstydliwych epizodów w historii 
Podhala. Tego dnia w 1939 roku na Wawelu 
pojawiła się delegacja górali, którzy złożyli hołd 
hitlerowskiemu namiestnikowi w Generalnym 
Gubernatorstwie - Hansowi Frankowi. Nawet 
dziś, 80 lat później, temat ten jest dla górali tak 
bolesny, że pomimo okrągłej rocznicy w 
Zakopanem czy Nowym Targu nie zostało 
przewidziane żadne wydarzenie przypominające 
młodemu pokoleniu o tamtych wydarzeniach. 
Podhalanie chcieliby o zdradzie niektórych 
swoich przodków po prostu zapomnieć.  

 
 

Niemcy zajęli sanatoria, domy wypoczynkowe, najlepsze mieszkania i wille, a przestrzeń publiczną poddano 

germanizacji. Nowy Targ przemianowano na Neumarkt/Dunajec, w Zakopanem zaś zmieniono nazwy 

ulic: Krupówki przemianowano na Hauptstrasse, obok pojawiła się Giewontstrasse, 
Tatrastrasse, Krakauerstrasse, Sprungschanzenstrasse, Sonnenbergalpe 

otrzymała Gubałówka. Czytaj więcej: https://histmag.org/Goralenvolk-podhalanscy-wasale-III-Rzeszy-6044

 
 

12 listopada 1939 r. Frank odwiedził Zakopane. 
Krzeptowski witał go uroczyście pod świerkową 
bramą. Rolę tłumacza pełnił Szatkowski, jednak to 
zamożny góral zwrócił się do Generalnego 

Gubernatora słowami: αaŜƛƴŜ [ƛŜōŜ 
YŀƳŜǊŀŘŜƴΣ ŘǿŀŘȊƛŜǏŎƛŀ ƭŀǘ ƧťŎȊŜƭƛǏƳȅ ǇƻŘ 
polskim panowaniem, a teraz wracamy 
ǇƻŘ ǎƪǊȊȅŘƱŀ ǿƛŜƭƪƛŜƎƻ ƴŀǊƻŘǳ 
ƴƛŜƳƛŜŎƪƛŜƎƻέΦΥ http://dziwnawojna.pl/goralenvolk-

podhalanscy-wasale-iii-rzeszy-cz-1-2/ 
 

 
W czerwcu 1940 na Podhalu został przeprowadzony spis ludności, wykorzystany również do agitacji na 
rzecz Goralenvolku. Przynależność do Goralenvolku zadeklarowało ok. 18% ludności (aczkolwiek statystyki 
podawane przez historyków różnią się), przyjmując góralskie karty rozpoznawcze z literą „G”. I tak np 
niebieską kenkartę z literą „G” w Zakopanem przyjęło 23%, w Nowym Targu 33%, a w Szczawnicy 92% [4]. 
Kart góralskich wydano 27 000 - 30 000 (na ogólną liczbę 150 tys. kart), co stanowi jeden z największych 
odsetków volksdeutschów na terenach Generalnego Gubernatorstwa.[5] Pozostałej części ludności wydano 
normalne kenkarty, mimo gróźb niemieckich że ci, którzy nie przyjmą kart góralskich, będą wywiezieni z 
Podhala[6]. 20 lutego 1942 został zawiązany Komitet Góralski jako namiastka samorządu z Wacławem 
Krzeptowskim jako przewodniczącym. Wśród członków Komitetu Góralskiego znaleźli się m.in. działacze 
przedwojennego Związku Górali. Utworzono delegatury Komitetu w Zakopanem, Nowym Targu, Poroninie, 
Szaflarach, Czarnym Dunajcu, Szczawnicy, Chochołowie, Cichem i Rabce. Komitet miał stać się zalążkiem 
przyszłego „Państwa Góralskiego” (tzw. Goralenland).: https://pl.wikipedia.org/wiki/Goralenvolk  
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https://youtu.be/0uPDCC6TxC0 
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